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Częstochowski
M E R A T A  M I E J S C O W A  W Y N O S I  

Ocznie 6.00 mk.  z odno _enietn B.5P, poczta  6.50

>■ =  A dres Redakcji i Administracji

^TeCHOWAI., U P. MARJI 4!, = = TELEFON J* 4.

Redakcja przyjmuje interesantów codziennie 
od godziny io—3 po południa.

N adesłanych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zw raca. 

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e g o  3 0  f e n .

---------------  C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  -------------------
P ierw sza strona za w iersz jed noszpaltow y lub jego m iejsce 
8.00 fen., druga i , trzecia  1.50 fen., czwarta 0 .7 5  fen. 
 -----    z iersz p e t i t o w y . -------------------------------
O głoszen ia  w tek.^c :>rzed kroniką i pod telegramami 8 rak 
za Wiersz. N ekrologi nik, I.5G  za Wi rsz, D robne og ło szen ia  

 po 2 0  fen. za w y r a z .------------

T eatr  „P  A R Y S K  I’
J'°gram od czw artku 13 listopada i dni następnych Dla dzieci wejście wzbronione.

Najnowsze arcydzieło światowej włoskiej wytwórni

O J C I E C

^edług dzieła JOZEPO PAKOSTI. Wielki ideowy dramat w 6 aktach. Nieubłagana księżna jako problem 
uości i mistrz ducha Ojciec Bernardo w swym poświęceniu stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei.

N ad p r o g r a m :

UROCZYSTOŚĆ OBCHODU DMA 9 LISTOPADA W WARSZAWIE 
i Pożar  Teatru Rozmaitości W  dniu 2 listopada r. b. w Warszawie (aktualność

M u sy k a  S e k s t e t  A rfy it ty c* n y  p o d  D y rek cją  p. J e r a e g o  Buraikm.

Początek przedstawień w dni p ow szedn ie  o godz. 5-ei, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3, 5 ,  7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w łoży kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 50  fenigów.

Uprasza się Szanowną publiczność o punktualne przybywanie.

A n o  n es Wkrótce demonstrowany 
będzie obraz aktualny — U r o c z y s t o ś ć  o b c h o d u dnia 9 L i s t o d a i a  rb.

— w C zęstoch ow ' e —

L isty z  Zachodu.
Prawdziwe oblicze Francji.

K o resp o n d en t paryski „KurjeraCzęstochowskiego" p. Leon Brunn na­
desłał nam  wielce interesującą korespondencję z Paryża, na którą zwracamy 
uwagę naszych czytelników.

Korespondencjo własna „Kurjera Częstochowskiego".
PARYŻ, w list opadzie.

fata szy się u szczytów od czasu sprawy Dreit^ e z b ra n a  przez pięć łat wojny

Do wydzierżawienia od zaraz kopalnia węgla brunatnego w  
Zagłębiu Dąbrowskim z lokomobilą, kotłami, pulsometrami i pewną 

ilością dobitych do w ę g la  szybów; w łasna kolejka wązkotorowa z paro­
wozem i kompletnym taborem oraz rampą ładunkową i bocznicą kolei 
normalnej.

Wiadomość w Redakcji „Kurjera Częstochowskiego4

najlepszych synów tej ziemi legło psucia i cynizmu przeżarł zwierzchnią 
pHeni, z czego czterysta tys:ęcv doko- skorupę, Jecz nie sięgnął do głębi. Dzię- 

k, ^'lendzy Verdun. Takie przejścia żło- kii temu wojną została wygrana s Fran­
ty. głębokie 1 bolesne bruzdy na twa- cja żyje. Nie jest to może przypadkiem, 
bjjy*1 jednostek i narodów. Duchowe o- że wywiódł ją z ton: marszałek Foch, 
i Francja wynurza się z topieli krwi wiek głęboko i szczerze reinigijny, pod- 
iij 'aza. Kto widział Paryż przed woj- czas gdy z trzech wodzów pomfenionej 
Jó, ten go z trudnością teraz poznaje. Mafji, jeden (Ahnareyda) skończył śmier 
iłu1 bohaterska postawa Francji była cią tragiczną, drugi (Malvy) został bani- 
^  Wszystkich niespodzianką, to dilate- niłą a trzeci, najpotężniejszy f Gai Hau x) 
t ó poprzez trujące miazmaty Giełdy siedzi w więzieniu.
W yw arów  nie widziano nigdy duszy Dziś bardziej niż kiedykolwiek dusza 

n nr od u. francuska stroni od zgiełku 1 blasku Bul-
^ .f^ncja  — to nie bezduszny bulwar, wcirów. W ten posępny, osędziały od 
j(ję 7 dokoła Złotego Cielca święci or- śniegu, Dzień Zaduszny kołacze ona do 
htei^bytku zgraja stu tysięcy kabotynów wrót kościelnych i  pada na kolana pod 

i błaźnic. Pomimo wszelkich niezliczonymi krzyżami mogił. Istotne o<- 
' °wań Mafji politycznej, która pan>  blieze Francji objawiło mi sję tego dnia

wśród czarno ubranego tłumu na cmen­
tarzu Pere Lachaise, oblicze skupione, 
ciche, poważne, tchnące chrześcijańską 
pokorą i pogodą. I poraź pierwszy, mi­
mo, że Francję znam oddawna, odjkry- 
łem dwa momenty w których dusza cel­
tycka zrasta się z'duszą polską: w świę­
tej wojnie o niepodległość 1 w modlit­
wie chrześcijańskiej.

Głęboki nastrój religijny tutejszego Ju­
du wydarł się z ukrycia podczas wojny 
1 w  ostatnich dniach ujawnił się w  p e ł­
n i p o d cza s u ro czy steg o  p o św ięcen ia  ba­
zylik i Serca J ezu so w eg o , która z wyżyn 
Montmartru św ieci b ia ło śc ią  swych wieź 
i> k o p u ł.

Poświęcenia dokonał legat papieski, 
kardynał Vico, w otoczeniu ośmiu kar­

dynałów, i stu przeszło biskupów przy­
byłych ze wszystkich stron świata. O- 
gromriy zastęp kleru i nieprzejrzane tłu­
my publiczności zaległy wzgórze Mont­
martru; u ro c z y s to ść  trwała trzy dni 1 
wywarła potężne wrażenie. Prasa Bul­
warów i Giełdy, zaskoczona wielkością 
i nastrojem aktu, starała się zbyć g o  
zakłopotanem milczeniem albo sprawo­
zdaniem pobieżnem 1 powierzchownem. 
Pewien lekki feljetonista przyznał, że 
dobrze się stało, że Paryż wznosi ku nie­
bu nie same tylko kominy fabryk 1 ob­
w ieszone szy ldam i m u ry  m ag a z y n y  
m ó d .

Bazylika Sacre Goeur, zainicjowana w 
roku klęski 1870, jest kamiennym wyra­
zem skruchy i błagalnej prośby mil jo-
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rWi wierzących, przejętych grozą ówcze­
snej chwili. Budowa świątyni trw&ła 
czterdzieści lat i pochłonęła 30 mil jo­
nów franków złożonym drodnemi dat­
kami. Poświęcenia miano dokonać pier­
wotnie dn. 17 października 1914 roku; 
aliści w ybuchła nowa, straszliwa wojna; 
tym razem Francja wyszła z niej obron­
n ą  ręką i szczególnym, zbiegiem warun­
ków branżowe w ro ta ’świątyni rozwarły 
się uroczyście w dniu zwycięstwa i chwa­
ty-

iW tym samym czasie, na drugim koń­
cu Paryża, przy placu Denfert-Rocherau, 
szalała bachanalja grubej uciechy- gmin­
nej dokoła olbrzymich karuzel, młynów 
djabelskich, strzelnic, szop cyrkowych, 
rulet wędrownych, panoptików i wsze­
lakich atrakcji. Tu, w ostrejm świetle lamp 
łukowych, wśród ogłuszającego ryku 
orkiestr mechanicznych, wirowały roz­
hukane pary, okrakiem na świniach i 
krowach, płacąc bajońskie sumy ,,pour

un tour du m anege'' Bawił się tu ludek 
niefrasobliwy, rozmiłowany w życiu i u- 
życiu przeżarty sceptycyzmem, stroniący 
od książek, lud, w którym rej wodzi no­
woczesny zamożny ,,pro,letarjusz" zara­
biający 40 franków dziennie, rozmiłowa­
ny w strajkach, zalegający co niedziela 
pola wyścigowe, lud który przepełnia ka­
barety i restauracje, smacznie i obficie 
je, spija drogie wuna i koniaki, a, poza- 
tem kpi sobie z ojczyzny, relagji, postę­
pu, etyki ii t. p . rzeczy. W  tych sferach 
uwiła sobie gniazdo bezczelna dernago- 
gja dla której ' — jak opiewa pewne cy­
niczne wyznanie wiary — socjalizm jest 
poprostu kwestją brzucha i podbrzusza. 
G dyby tacy bylii isto-tnem odbiciem na­
rodu, Francja leżałaby, w pierwszym mie 
s-iącu Wojny; u stóp Wilhelma.

L. B r u n n .
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T E L E G R A M Y
Unieważnienie wyborów na 6. Ś ląska

P o s ta n o w ie n ie  Rady
n a j w y ż s z e j .

Z C R Y C H .  Ra d a  na j wyż sz a  pań s t w  
sp r z y m i e r z o n y c h  i so juszn iczych z a j m o w a  
l a  się wczoraj  pod p r z e w o d n i c t w e m  Cle­
m e nce au  s p r a w ą  w y bo ró w  ko mu na lny ch  
na  G. Ś lą s k u ,  k t ó r e  s ię  odby ły  pod k i e ­
r o w n ic tw e m  ur zę d n ik ów  n iemieck ich .

P on ie w aż  w y b o r y  te ,  wed łu g  za pa t ry»  
w an ia  Ra d y  na jwyższej ,  s ą  sp r zeczne  z 
wolnośc ią  g ło sowania ,  prze to  R a d a  po ­
st anowi ła ,  źe w y b o ry  te musz ą  być u n i e ­
ważnione.

E n e r g ic z n e  w y s tą p ie n ie  p r z e  
c iw  Rumunji.

P A R Y Ż ,  11.11 Teł .  wł .  N o t a  Ra d y  
na jwy ższ e j  do Ru m un j i  u t r z y m a n a  j e s t  
w tonie bardzo o s t r y m .  Z a w i e r a  ona  żą ­
danie ,  by R u m u n j a  odpow iedz ia ła  w r e s z ­
cie na notę z d. 12 paź  Iziernika,  zakaz 
pod p i s an ia  t r a k t a t u  z B u ł g a r j ą  p r ze d  pod 
p isaniem t r a k t a t u  z A u s t r j ą  i w r e s z c i e  
żą da n ie  naty c h m i e l o w e g o  w y co fan ia  
w o j s k  z Wę gie r .  T o  sa m o żą dan ie  s k ie ­
ro w a n o  do Czech  i do Serb j i .

Co m ów i J u d en icz .
L Y O N  11.11 R e u te r .  Ze S z t o k ho lm u

donoszą:
K o re sp o n d en t  , ,S v en sk a  D a g e b l a d e t “  

w  Re w lu  miał  w y w ia d  z Judeniczem,  k t ó ­
ry  oświadczy ł ,  -e pomim o t rud ne j  s y t u a -

Rząd nie interesuje się projektem konstytucji-
W A R S Z A W A  —  N a  posiedzen iu  korni 

sji  k on s t y t uc y jn e j  pod  p rz e w o dn ic tw em  
p o s ła  R i t a j a  z a s t a n a w i a n o  s i ę  n a d  tern,  
c o  z rob ić  z p r o j e k t e m  rzą d o w y m  k o n s t y ­
tucji .

Ks .  L u to s ła w s k i  za p r o je k to w a ł  wnio 
sek ,  p o t ę p i a j ą c y  rząd ,  że n ie  in t e res ow ał  
się do ty c hc z as  o b r a d a m i  komis j i  i że 
p r z e d s t a w i c i e l  r zą d u  nie p r zys zed ł  n a w e t  
n a  p ie rw s z e  p o s i e d ze n i e  komis j i  po wnie  
s ien iu  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o

N a d  w ni os k i em  w y w i ą z a ł a  się dysku

sja, poczym uchwalono  s k o m b i u o w a n y  
wniosek  posłów R a t a j a  i ks.  L u t o s ł a w  
skiego:

„K o m i s ja  s t w ie rd za ,  iż r z ą d  m im o  za 
p ros in  n ie  uczes tniczy ł  w o b r a d a c h  korni 
sj i  k o n s t y t ucy jne j .  W z y w a  się r ząd,  aby 
w y de le go w ał  f ac h o w c a ,  k t ó r y b y  b r o n i ł  
s t a n o w i s k a  r z ą d u  w s p r a w i e  ko ns ty tuc j i .  
Po lecono  p r z e w o d n i c z ą c e m u  podać tę  
u ch w a łę  do wiadom ośc i  p r e z y d e n t a  min i ­
s t rów .

Urzędowe stwierdzenie klęski niemców.
B E h L I N — Bi u ro  W o l f f a  donosi :  
W e d łu g  na d e s ł a ny ch  danyc h  u r zę d o  

Vóych o wyuiku  w y b o ró w  na  G.  Ś ląsku ,  
udz i a ł  w w y b or a ch  p r z e d s ta w ia  s ię  nas tę  
pująco:

W powiec ie  zabr sk im:  n a  l i s ty  polskie 
pad ło  64 p roc.  n a  l is ty inne 36  p ro c .  
g łosujących .

W  pow.  by tom sk im :  na  l is ty  polskie 
pad ło  około 87 proc.  g łosów.

W  powiec ie  k a t o w i c k im  na l i s ty  po i  
sk ie  g ło s o w a ło  97 p roc.  wyborców.

W  pow.  t a r n o w s k i m  n a  g łosy  polskie 
p n y p a d ł o  85  p r ocen t ,  na  in ns  p a r t j e  
15 proc.

Nowe rozruchy w Berlinie.
W I E D E Ń .  Wedle  wiadom ośc i  z B e r ­

l ina l iczba a r e s z t o w a n y c h  p rzy wó dcó w só 
c j a l i s tów lewicy wynosi  6 8  osób.  W s z y s t ­
kie  p r ób y  a n a r c h ji zos tały p r . ez rZą<j j^0 
eke go  b ez w z g lę d n ie  s t łumione.

Doncs zą  j e d n a k  równi eż  o t a j emni  
czym wybu chu  b i f l zyny  w wojsko wy m g a

rażu sa mochodowym.  W y bu c h  nas tąp i ł  z 
n iewyjaśnionej  jeszcze p rzyczyny .  Zostało 
zn iszczonych k i l kadz ies i ą t  samoch od ów .  
I s tn i e j e  podej rzenie  że w y buc h  s p o w o d o ­
wa n y  zos ta ł  rozmyś lnie ,  by sp a ra l i ż ow a-  
za r ząd ze n i e  r zą du  na  w y p a d e k  demon­
s t r ac j i  komuni 8 t ycz ny ab .

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski1'.

Spraw a prowincji nadbałtyckich-
L O N D Y N — „ D a i l  Mai l “ don os i  z P a r y  cji u p r a w n ia  koal icj ę do s t o s o w a n a  

ża: Rad a  n a j w y ż sz a  z a jm ow a ła  się w so ków  kar nych  i do żą dan ia  od Niem'®3 .\,
hftt.P Qvt.11fl.nii) w  n r n u r n o / ł h o l t r n  Q T V n ^ n n r a n i o  nr OdYŚl t f & k t & t U  {botę s y t u a c j ą  w p ro wi nc ja ch  n a d b a l t y c  sz ko do wan ia  w
kich i z a o p i n j o w a ła ,  że w y s t ą p ie n i e  Nie  skiego.
mie ć  na r zecz Ros jan  a  p r ze c i w ko  koal i

cj i  należy  s p o g l ą d a ć  w przysz łość  opty 
mis tycznie.  G e n e r a ł  t ł umaczy ł  swój  roz­
kaz  o d w r o t u  wzg lędami  s t r e t eg icznemi .  
n ie  myśl i  on j e d na k  zap rze s t ać  operacj i -  
wo jenn yc h  na sk u te k  z imy ,  a lbowiem u- 
j emne s t r o n y  po ry  zimowej  d a d z ą  s ię  we 
znaki  obu a rmjo tn  w równ e j  mierze.

P r o ś b a  n a u c z y c ie l i - e m e r y  
tó w .

W A R . Z A W A ,  12 U P o se ł  Wł .  D ą b s k i  
złożył w se jmie p r o ś b ę  n au c zy c ie l i - em e ry  
tów szkół  e t a to w y c h  o p o dw yżs ze n i e  im 
e m e r y tu r y .

L itw a r o k u j e  z  b o ls z e w ik a m i  
o z a w i e s z e n i e  broni.

Przedstawiciel Litwy w yjech a ł w  
tym  celu.

W I E D E Ń .  Z Be r l ina  do no sz ą ,  że p r ze d  
s t awic ie l  L i t w y  uda ł  się do D o r p a tu  w 
ce lu  r o k o w a ń  z b o l s z ew ik a m i  o zawiesze  
nie b ron i ,  do k tó r e g o  r z ą d  l i tewski  ob ec ­
nie r z e k o m o  dąży.

K O M U N I K A T  P O L S K I .

W A R S Z A W A ,  12.11 Na j świ eż szy  k o ­
m un ika t  sz t abu  ge n e ra ln e g o  donosi:

F r o n t  l i t ewsko-b ia ło rusk i .
P r z y g o t o w a n e  od k ilku dui  a t ak i  bol­

szewickie wzdłuż Dźwiny  na wschód  i z a ­
chód od P o to ck a  oddz iały  nasze  o d p a r ł y  
z wielkimi  dla p rzec iwnik a  s t r a t ami .

_  5  —

Go dzień niesie-
Ojciec św.. przeciwko modzie n e  

przyzwoitej.
W  Rzymie  odby ł  się p ie rwszy  k o n ­

g r e s  katol ickiego Związ ku  kob iecego.  —  
K o n g r e s  wys ła ł  do  P a p i e ż a  de pu ta c ię  
z w y r a z a m i  czci i ho łdu .  B e n e d y k t  YV 
pr zy ją ł  członkinie depu tac j i  w sali  kon-  
sys to r j a lne j  W a ty k a n u .

Na  p rze mów ien ie  p rzewodnicze j  odpo ­
wiedział  b>rdzo gor ąco ,  p rzyczem podkre 
ślił p r ze d ew sz y s tk ie m  po t rzebę  zwa lczan i a  
wsze lkiemi  ś r o d ka m i  n ieprzyzwoite j  m o ­
dy  kob iecej .  Z a  t a k ą  modę  n i ep rzy zw o­
i tą  P ao ie ż  u c a t a  dz i s i e j sze  suknie kobie 
ce.  W y r a z i ł  p r z y t e m  nadz ie ję ,  że wszy ­
s tk ie  kobie ty  ka tol ick ie  u twor zą  Z w ią z e k  

k tó r y  będzie mia ł  na  celu w a l k ę  p r z e ­
c iwko  rozszerzen iu  s ię  dzi siejszej  mody,  
nas t ęps twe m k tó r e j  j e s t  pow sze cha e  z e ­
psucie obyczajów.

Ofensywa ukraińska 
przeciw Polsce.

Z  Berl ina  donoszą:  P rz e b y w a j ą c y  tu  
p rzedstawicie le  r ep ub l i k i  u k r a iń s k i e j  z a ­
pewnia ją ,  że w n ied ług im czas ie  ro z p o ­
cznie a r m j a  u k r a i ń s k a  o f e n z y w ę  p rzec iw 
Polsce .

Obecn e  zawieszen ie  bron i  i r o k o w a ­
nia m a j ą  s luźyć ty lko  dla  os i ągn ięc ia  po 
t r ze bn eg o  czasu do p rz y g o to w a n i*  a r m j i  
i na l eż y te go  wyekw ipow ania .  O fe n z y w a  
m a  się rozpocząć nad g r a n i c ą  g a l i c y j ­
ską.

Generalny lokaut w Hiszpanji.
P o w sz ec h n e  dziś nap rę żen ie  s t o s u n ­

ków pomiędzy  p r aco daw ca mi  a  { robo tn i ­
kami  zna lazło w H iszpan j i  swój  wielce 
c i e k a w y  wyraz .

O t o —j a k  donosi  „Temps'*  —  pos tano­
wił  K o n g r e s  Z w ią z ku ,p r ac od aw có w ,  o b r a  
do jący  w Barc e l on ie  og ło ś  ć lo ka u t  w ca 
łej  H iszpanj i .  De lega c ja  k o n g r e s u  nd a ł a  
s ię  do m in i s t r a  s p r a w  w ew nę t r z ny ch ,  by 
go pow iado mić  o pow zię te j  decyzj i .

W  of icj alnym komu nik ac ie  t łumaczy 
Z w ią z ek  s w e  s t a n o w is k o  z g u b a y m  w p ł y ­
w em  p a r t j i ,  co p rawdz ,  szczup lej ,  prole-  
t a r j a t u ,  para l iżu jącej  wsze iką  pożyty  wną 
pracę.  P r a c o d a w c y  p rzyp i su ją  obecny  
s t an  r zeczy wpływowi  g r u p y  p rzywódców 
k tó r z y  z m ie r z a ją  do zburz en ia  por zą d k u  
só c ja l n eg o  w H isz pan j i .  P ra co d a w c y  
ufają ,  iż rob o tn ic y  zg r u p u ją  s ię  około 
nich i od rzuc ą  tych,  k tó rzy  p r a g n ą  ru iny 
p r ze my s łu  na r odow ego .

Arcybiskup w arszaw ski 
kardynałem.

Ze źród ła  m ia r od a j n e go  komunikn je  
„K u r .  P o r . “ iż zdecydo wa ną  j e s t  r ze czą  
że a r c y b i s k u p  m et r o p o l i t a  w ar sza w sk i  ks. 
dr .  A l e k s a n d e r  R a k o w sk i  i p r y m a s  a r -  
cy h i sku p  gnieźn ieńsko  poznańsk i  ks. d r .  
D a l b o r  o t r z y m a j ą  go d n o ść  ka rd y na łó w .  
Obaj  dostojnicy  wyjeżdżają  po  o d b ió r  k a ­
peluszy k a r d y n a l s k ic h  do Rzymu.

K r ą ż ą  pogłoski ,  iż wielce p r a w d o p o ­
dobne  j e s t  p rzyznaaie  e p i s k o p a t o w i  p o l ­
sk ie mu —  rzeczonego  kap e lusza  k a r d y ­
nal sk iego ,  ks.  bisk.  S a p i e i e .  Mówią r ó w ­
nież  lecz p rzy jm ow ać  n a l e t y  to z zas t r ze  
żeniem,  iż ks.  d r .  K ako w sk i  nie powróc i  
już  z R. ,ymu na t ron a rcyb i skupi  w W a r  
szawie.

Rząd ameryk. nie cofnie zakazu  
strejków.

Z W a s z y n g t o n u  donoszą,  źe  r ząd  ame 
rykańsk i  odrzuci ł  w n io se k  robo tn ików 
k op a’n i an ych  o cofnięciu zak azu  s t r e j k u .  
Rząd  j e s t  zde cy d ow a ny  wszelkimi  ś r o d ­
kami  zwa lczać ru ch  s t r e j k o w y .

Narodowe święto
włoskie.

W e  w to r e k  11 bra. p r z y p a d a ł  dzień 
u rodz in  k r ó la  W i k t o r a  E r a m a u n e l a  I I I .  
Otóż,  we Włoszech ,  dzień ów j e s t  z a r a ­
zem ś w ię te m  nar odo wem ,  obchodzonem 
n i e  t a k ,  j a k  się obchodzi  na rzu con ą  z g ó ­
ry  „galówkę**, lecz ze s z c z e r y m  s e n t y ­
me n tem  dla osoby mo narchy .  W ł a śc iw ie

uczucia obyw ate l i  włoskich sk u p i a j )  
w  tym dniu na  ca łym domu S a o a a d * 1̂ ,

Sz czegó ln ie j - za  to b o w i e m  dyo8?e'( 
panu jąca ,  k t ó r a ,  j a k  żadn a  inna ,  m®Ffi 
ca łą  s łusznośc ią  i d u . n ą  mówić o s°. , 
że p an u j e  u ie ty lko  z ł a sk i  Boga,  lec* 1 
„wol i  ludzi“ .

W ie lk ie  w istocie są  zasługi  tej ®|f! 
r e j  dynas t j i ,  k tó r a  z kolebki S a b a u d ^  
rozsze rzyła  pan ow a ni e  swoje  na j p ic r* .  0, 
Piem ont ,  a nas tępnie  na  ca le  Włochy  1 
d e g r a ł a  p ie rw sz or z ęd n ą  ro lę  w 8?r 4 j|' 
z j ednoczenia po l i tycznego  na ro d a  P 
sk iego.

W s z y s c y  najwięks i  i na j gorę t s i  
bl ikante włoscy tych  czasów skończą  
tem,  źe god zą  się z monarch ią .  r o zU°D[, 
j ąc  dobr ze ,  że ty lko  dom  sabauY-ki  u  
t r a f i  być ośrodk iem p r z y c i ą g - j ą c y m  * 3?y 
kich Włochów,  że  bez jego w sp ó łn l* 1* 
zjednoczenie  o jczyzny s t anie  się nic®1 
żl iwem.

„ N ^  by łem n igdy  zwolen n ik ie m * j, 
lów -— mówił  G ar iba ld i  —  poniewa* J 
nak  K aro l  A lb e r t  s t a ł  się o b r o ń c ą  °P r  
wy ludu ,  ob owiązk iem m o i n  j e s t  of'* 
wać mu  sw o ją  sz pad ę . “

Z w i ą z k i .
Ż y j e m y  pod z n a k ;em  Zw iąz kó w.  
U i b y w a  się w tym  k i e ru nk a  g o i ą ei i 

wa k rys ta l i zacja .  T w o r z ą  się nowe,  p r* 
w o jn ą  mało u nas  znane,  s i ły  zbioru*^ 
k t ó r e  n iezad ługo  Wszechwładn ie  ujm)  
sw e  ręce r egu low an ie  s to s u n k ó w  sp®*' 
cznycb.  j

Ś ą  może j e szcze ludcie,  z upore®^ 
t ę s k n ą t ą  pa t rzący  ws tecz i p r ag n ą cy  9 , 
w rot u  do wczora j szych ,  niezorgani*®* 
nych s t o s u n k ó w .  mj

Atol i  życie n ad  nimi p rze jdzie  s « ° . 
to r e m ,  i s tn ie j ą  bo w iem  w n a t u rz e  
ki,  w k t ó r y c h  nic nie j e s t  w s t an ie  P5f, 
s t r zy m ać  rozpoczętej  k rys tal i zacj i .  Cul  
ba  nowe j ikieś ws t rząsn iea ie .  A 'e  
ich wszyscy dosyć.  .

N ie z ad łu g o  człowiek n iemaj  jcy f*e( . 
k tó ry by  kw al i f ik ow a ł  go do t9go, 
innego Związku ,  będzie s ię  czuł  od®*  ̂
bn ionym,  n i e p o t r z e b n y m  eudzoziem®0., 
w  swoim własnym k r a j u  i to będzie 
sem c h a r a k te r y s t y c z n y m  wieku  p r ac f t  
p r o g u  k t ó r e g o  stoi Po lska .

I  byle ty l k o  ro zm i ło w an y m  w n e g 1;', 
w ichrz yc ie lom ładu  ut rącić  r ęc e ,  wy c'a 
g a j ąc e  się w s t ronę  zo rg an izo w an i^  
Zw iąz kó w,  byle nie d o p u ś c ć  do 
piania w  Związk ach  poli tyki ,  by le  0
sp r o w ad z i ć  tych  z rzeszeń  z ro zu m
te ren u  t roski  o p r a w a  swoich członk®'^ 
o in t e r esa  żywotne  o b e j m o w a n y c h  
n ie  dziedzin życia, na  zabójczy d l a  k r*j, 
t e ren  walk i  k l a s o w e j— to  zró ł i i c sk ®* , ,  
nie się sp o łe cz eńs tw a  w Z w i ą z t a o h  8 
nie s . ę  w  os ta t e czny m w yn iku  scena®0 
wan iem go w narodzie.

N e o h  Z w ią z e k  za w o d o w y  robotnik® 
rolnych,  czy innych p rowa dz i  l ’Ł0Scj 
swoich cz łonków szczebel  po szczeblu . 
r az  wyżej  w dążeniu do d o b r o b y t u  • *  ( 
t ury ,  niech walczy  z oa łą  zaciętość1) ^  
należne p r a w a  i dochowanie  umów,  K  
war ty ch ,  a l e  nie zapomina ,  że to, C»0?, 
rzeczywiście  p r agn ie  ro bo tn ik ,  j e s t  j 
o siąguięcia  ty lko w zo rg aa iz ow an y in  ® o 
stwie ,  że więc p e r w sz e m  zadan iem  
6tkieh Zw iąz ków  je s t  b i e ż e n i e  na  nł®*( 
chwian ie  o r g a r z a c j i  p a ń s tw a  i tero« K  
daniu p o d p o r zą dk o w a ć  należy  w sz y9' . ,  
w y m a g a n ia ,  a dzisiaj wobec o g r o m u  
s i łków,  n ie zbę dn ych  d la  pod n ies i®^  
k r a j u ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  zbyt  d » 'ej  
idące w y m a g a n !a w k ie r u n k u  maksi®1 
płacy i min imum pracy .  A

T a k  pojąć  zadan ie  Zw iąz ków  
ty lk o  czyści  pol i tycznie i spo łeczn ie  ^  
dzie; lu Izie, k t ó r z y  nie ważą  się 
m a s  n ieuświad om iony ch  na szalę  b*®'< 
pol i tycznej  ambicj i ,  lob zbrodnicze?®

8kUf a J tNiech  na  czele poszozegó lnych o "  J
ków s t a n ą  ludzie czyści ,  a  po m im o 80
cznych  na  b l i ską me tę  i n te r e s ó w ,  clł 0|S
—  podwal ina  d o b r o b y tu  k r a j u  sam*
złoży.

Yi ładys law Wydź gs -
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M o ż e...
"Wieje wicher... śn ieg się kłębi, 
J esień  gorzej zimy ziębi,
Kuli s ię —kto niema futra, 
W ątpiąc, czy  d oczek a  jutra.
Hej! le c z  m oże w icher ów  
S trejk ów  ch ęć w yw ieje z głów? 
M oże śniegu biel obmyje 
D ążeń  brud i czarność sumień? 
Win uznanych pryśnie stium ień, 
W ludziach ludzkość zaś ożyje?

K R O N I K A .
Z Rady m ie js k ie j .
W  czwartek 18 bm. o godz. 7 wiecz. 

odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Porządek dzienny zapowiada:

1) Dokonanie wybtru 8 członków, 
obeznanych z bygieną mieszkaniową, do 
Frzędn mieszkaniowego i przyznanie kre 
d j tu  w wysokości mk. 7800 rocznie z do 
datkiem droźyźnisnym, na wynagrodzenie 
referenta tegoż Urzędu.

2) Wniosek Magistratu w sprawie 
podniesień a kosztu utrzymania chorych 
w szji la lu  żydowskim do mk. 8.50 z dn. 
1.7 rb.

3) Wniosek Magistratu o uchwalenie 
kredytu dis mikropistki przy rzeźni.

4) O podniesienie opłaty dziennej do 
mk. 9, za leczenie położnic w lecznicy 
Dr. Nowaka.

6) Wuiosek Mag. o podniesienie k o ­
sztów utrzymania w przytułku św. Anto­
niego do mk. 5 dziennie.

6) Sprawa pobierania mk. 50 za ko­
szty pogrzebu.

7) Wniosek o podniesienie dniówki 
za utrzymanie dzięki w Tow. Op. nad 
bezdomnemi dziećmi do mk. 3.25, począ­
wszy od dnia 1 paidz.

8) Dalszy ciąg rozpraw nad budże­
tem

O d czyty  k r a j o z n a w c z e .
W sobotę 15 i medzitlę 16 bm. w sa 

li  kinematografu szkolnego (Gen. Dąbrów 
skiego 12) dr. fil. E. Nowicki, referent 
Min. oświecenia wypowie odczyty na te ­
mat „Historja Uaji Litwy z Polską“ (w 
sobotę) i „Bohaterskie dzieje męczeńskie 

go Lwowa* w niedzielę.
Odczyty, które urządza Oddział czę­

stochowski T w a  Krajoznawczego, ilu­
strowane tęo ą  bogato przezreczemi świe 
tlnemi.

Bezrobotni i ci, którzy 
pracują.

Dla b e z r o b o t n y c h  c h le b  i ż y w n o ść ,  
a  dł* lu d z i  p r a c y  nic. N ie z n o ś n e  
s t o s u n k i .  „ M i n i s t e r s t w o  o p ie k i  n a d  
p r ó ż n ia k a m i* .  P ra c y  i c h le b a ,  a  n ie  

z a p o m ó g !

Bezrobotni w Częslochowie wyróżnia­
ni są pod każdym wzglęiero. Im się da 
je  zapomogi w gotówce i towary w natu 
rze, om otrzymują chieb wówczas, gdy 
ludzie ciężko pracujący nię widzą go zu 
pełnie i t. p

To też do Redakcji naszej napływają 
liczne skargi na to faworyzowanie bezro­
botnych, wśród których, nisstety, jest 
wielu próżniaków, stroniących od wszel 
kiej pracy i żyjących jedyuie z zapomóg. 
Ministerstwo opieki spełeznej,  które na­
zywane jest już Ministerstwem opieki 
nad próżniakami—jak pisze jedeu z czy 
leln.ków „Kurjsra".

Doprawdy Ministerstwa nasze powinny 
dbać więcej o wyżywienie ludzi pracują 
cyeh i wynalezieni* pracy bezrobotnym, 
a nie jak doty chozas rapominać o prac u 
Jących, a myśleć jedynie o tych, którzy 
często nic robić nie chcą.

Opieka nad ż o łn ie p ie m .
W tych dmuch otbyło się w Wzrs a- 

"Wie posiedzenie wydziału opiepi nad żoł­
nierzem w obecnośei prezesa Ozerwoue- 
«o i Białego Krzyia p. Paderewskjej i 
delegyta R. G. O , ks. prałata Około-Ku- 
'aka pod przewodnictwem p. Dory Wisz- 
^ickiej, zwołane w celu ujednostajnienia 
akcji opieki, oraz prowadzenia jej celowo 
1 jednolicie.

Uchwaloao, że wszystkie instytucje, 
Ujmujące się szpitalnictwem i działalnoś 
^  sanitarną na linjaeh frontu, podporzą 
^ h j ą  się polskiemu Tow. Czerwonego 
^ r*Jźa, Które według ostatniego rozpo- 
^*ąd«enia władz wojskowych, jedyne ma 
>5a » o  rozwijać działalność san itarną  na 
bon tach .

Postanowiona otworzyć specjalny se-  
N tar ja t ,  któryby posiadał spis w sz y s t ­

kich instytucji, udzielał wskazówek co do 
pilniejszych zapotrzebowań w różnych 
punktach frontu, temsamem uławiając o- 
rjentowanie się i celowość akcji opieki 
nad żołnierzem.

Ruch k o le jo w y  z e  S ląek iem .
Rn h pociągów między 0. Śląskiem, 

a b. K ngresófcką, jak donoszą gazety 
niemi' k"- rozpocznie się w tych dniach 
początkowo na linji MysłoWice-Szczako- 
wa. Otwarcie rucgu na inuych linjaeh (O 
święcim, D/iedzice) zależy cd toczących 
się układów nad obsadzeniem urzędów 
cłowyoh.

R ew iz ja  w  k a n to r a c h  w y ­
m iany.

W e środę w godzinach rannych do­
konano rswizji we wszystkich kantoraeh 
wymiany pieniędzy w Częstochowie. Re 
wizji dokonano pod kierunkiem komisa 
rzy i d i  erów Policji pp. Paszyńskiego, 
Stanisza, Henszla i Matysiewicza.

Celem rewizji było między innemi zna 
lezienie monet złotych i srebrnych.

Najważniejszy nasz dziś 
obowiązek.

Sroźy s ę  zima. Najstraszliwsza ze 
wszystkich wojennych. Odczuwa ją  każdy, 
kto nie jes t  paskarzero. Ale szczególnie 
odczuwa ją wojsko.

Widz'eliście, jak na warcie dygocący 
żołnierz pełni służbę, okryty płaszczem, 
wiatrem podszytym, albo otulony kocem, 
a nawst kołdrą! A cóż dzieje się w po' 
lu, na froncie, gdzie zimniej jeszcze, niż 
pośród kamienic, gdz e silniej wiatr s ie ­
cze jego twarz?

Nareszcie mamy swego żołnierza, k tó­
ry jes t  naszą dumą i ukochaniem, na­
szym puklerzem, obrońcą i rozszerzycie- 
lem granic Rzpltej! O lżył uśpiony wieko­
wą niewolą h a r t  rycerski, którym chlubił 
się nasz naród przed utratą  niepodległo­
ści. Generał Henrys przyznał publicznie, 
iż niemasz lepszego źołnUrza nad naszych 
Wojtków. Janków i Bartków.

My ich kochamy duszą całą. Z dziwną 
przenikliwością żołnierz śledzi każdy ob 
jaw syrapatji społecznej. Sośnie wtedy w 
dumę i z większem jeszcze usiłowaniem 
pełni swój obowiązek.

A e nie pozwólmy marznąć, nis dajmy 
mu marnować zdrowia!

N’e zwalajmy całego ciężaru na barki 
tylko rządu, buc w tej samej mierze 
jest i ogól społeczeństwa za niezaopa- 
trz*>nie wojska odpowiedzialny.

Żołnierz nasz wie, za co się bije i ro­
zumie przyczyny niedostatków. Umie je 
zuos'ć w  przeświadczeniu, ie  wykuwa 
przyszłość PolsU . ~ *

Z tern miększą energją pośp;e?zmy mu 
teraz z doraźną pomocą. J e s t  ona naglą­
cą. B i a ł y  Krzyż. Koła Polek, komitety 
o;.i“ki nad żołnierzem nie uchylą się od 
wspókizitłania i pośrednictwa w ulżenia 
doli żołnierskiej.

Niechaj idzie przez kraj cały hasło: 
p o n ió d z  ż o łn ie r z o w i !  Niechaj ci któ­
rzy pieczcłow tą opieką otaczali wojsko, 
wytęża teraz wszystkie siiy do pomnoże­
nia żołoierzowi w przezwyciężeniu tego 
wroga, który dziś jest dlań najniebezpie­
czniejszy: do pokonania zimr.

P o m ó d z  z  ż o ł n i e r z o w i !
B y le  w s z y s c y  B y le  s z y b k o !
T o  n a s z  n a jw a ż n ie j s z y  d z i ś  o b o  

w ią z e k !— powtarzamy za „Garotą Por." 
która w sp ra w ie  tej umieściła piękny ob­
szerny artykuł.

Ceny nasze a poznańskie.
O  cenach koni, bydła, ziarna i nabiału  

dow iadujem y się od osób, przybyłych 
w tych dniach z Poznania.

C eny koni ii b y d ła  s ą  po wsiach i w 
okolicach Poznania wysokie. Za konia 
roboczego płaci się przeciętnie o,kołat 
5000 mk., za krow ę — 3000 mk. i wię­
cej. Z daw ałoby  się, sądząc ze stosunków  
panujących w b. K ongresówce, że w  tych 
w arunkach nabiał m usi być drogi, tym ­
czasem w  sam ym  P oznaniu  fun t m asła  
’kosztuje 7 mik., zaś w okolicy i po m niej­
szych m iastach 5 mk., Litr mielca w Po­
znaniu  — 90 fen., w okolicach — 50 ten, 

Ceny zboża o całe niebo niższe, niż w 
b. Kongresówce. Korzec pszenicy (240 
fun tów  poił.) kosztuje 50 mk., fun t mąki 
pszennej — 1 mk., 4 funtow y bochenek 
ch leba w  P oznaniu  1 mk. 60 fen. karto­
fle — po 8 m k. za cen tnar (na naszą 
m iarę około 120 fntów, czyli praw ie pół 
kora).

Wynalazek opałowy.
W obec klęski węglowej, jaka nawiedzi­

ła  ca łą  prawie Europę, doniosłe znacze­
nie m ieć m oże ap a ra t w ynaleziony przez

polaka p. T. B audonin  de C ourteney.
Przy pom ocy w ynalezionego przezeń 

przyrządu m ożna ogrzać w ciągu 45 mi­
nut odpadkam i ropy naftow ej piec kaflo­
wy w dużym  pokoju.

D odać należy, że odpadki ropy w cza­
sach norm alnych byw ały  w yrzucane, ja  
ko m aterja ł już praw ie niepalny.

A parat w ykonany został w w arszta­
tach firm y Bobieński i S-ka, właścicieli 
w ynalazku, przez p. E ustachego jaw or­
skiego.

P róby  z aparatem  dokonane zostały  
w obec sejm owej komisji opałow ej z po­
słam i Anuszem i D abskim  na czele, ko­
m isji kolejowej, złożonej z pp. Andrze­
jewskiego, Biernackiego, O jrn a n a  i rad ­
nego p. Lutosław skiego.

W y p ad ły  pom yślnie. Koszt ogrzania 
jTieca nie przew yższał dw óch marek. W  
dodatku przewóz odpadków  ropy wy m a­
p a  zaledwie czwartej części tego m ieisca 
jakie zajm uje na kolejach przewóz węgla.

K om isja sejm ow a i inne m a zam iar 
przyczynić się do rozpow szechm enia no­
w ego pomysłu, przedtem  jednakże uwa­
ża za konieczne zabezpieczyć odpadki 
ropy  od spekulacji ze s trony  paskarzy.

Prośba do dziatwy,
czytelników „Kurjera“

Jest w Częstochow ie insty tucja bardzo 
pożyteczna — Żłobek d la ’ dzieci, gdzie 
zn a jd u ją  przytulisko m aleństw a, nie m a­
jące matki an i ojca. M aleństwom  tym, z 
których najstarsze liczy latek trzy, zale­
dwie, jak  każdem u dziecku, spraw ia ra­
dość, grzechotka, każda zabaw ka i ra­
dow ałyby się ich oczęta sieroce, gdyby 
jak  inne dfziec: m og ły  je mieć w Żłobku. 
N iestety, fundusze Ż łobka nie pozw ala­
ją  n a  kupno, zabawek. D latego też zwra­
cam y się d o  was; dziatw o czytelników 
„K urjera", z p rośbą: rozejrzyjcie s.ię 
wokół siebie, a  napew.no znajdziecie nie 
jed n ą  zabawkę, która was już znudziła, 
a  m aleństw om  ze Ż łobka spraw i wielką 
radość. Jeżeli więc macie takie niepo­
trzebne zabawki, zapytajcie rodziców  o 
pozwolenie f przynieście je do Redakcji 
„K u rje ra '' a  m y odeślem y je sierotom .

Co to jest reklama?
Mr. Lytton, właściciel olbrzym iej fir­

my handlow ej w Chicago, obchodził w 
ostatn im  czasie 32-gą rocznicę istnienia 
i działalności swej firmy. Podczas tej 
uroczystości ośw iadczył on między inny­
mi’ co  następuje: O głaszałem  się za­
wsze, reklam ow ałem  sw oją firmę w ró­
żny sposób : przez afisze w tram w ajach, 
stauracjach. instytucjach, dw orcach, tea­
trach ; jednakże zawsze najlepsze rezulta­
ty przynosijy  mr ogłoszenia w dzienni­
kach. N a reklam ę w ydałem  już 5 mUjo­
nów, ale to  mnie nie w strzym uje od dal­
szych wydatków, gd y ż  cały’ sw ój m ajątek  
zawdzięczam tylko reklamie- *

MAŁY FELIETON.
Próba teatralna dzisiejszych czasach.

Dziennik paryski „C rt de P aris"  o p o - , 
w iada co  następuje : O  godzinie 10 rano 
m a się w pewnym teatrze odbyć próba 
z ..K róla Id ra". W chodzi na scenę dy­
rek to r pytając: „W szystko  gotow e? A 
gdzież są dekorację? Inspicjent melduje, 
że maszyniści i robotnicy sceniczni m a­
ją  dziś Ważne zebranie kom itetu stow a­
rzyszeniow ego, przyjść więc nie mogą. 
„H a, no, tru d n o  - mruczy dyrektor - 
sp róbu jem y bez dekoracji. Zaczynam y 
w:ęc pierw szą scenę". W ychodzi Kent i 
zaczyna sw ą kwestję. O dzież jest jednak 
książę G lozter? W łaśnie don iósł telefo­
nicznie, że akuratn ie  dziś ma referat w 
związku aktorów  w spraw ie aprow izacji. 
„D obrze więc, opuścim y tę scenę. G dzież 
jest znów  L ir?" Insplaient mówi: ,,Nie 
naN  leży jeszcze do syndykatu  artystów . 
n:e w olno mu więc wchodzić na scenę'.'. 
„N a m iłość Boską — krzyczy dyrek tor 
— niechże się zaraz wjmsze". A ktor ten 
stoi u wejścia do  teatru. D yrektor idzie 
d o  niego i po przyrzeczeniu, że wpisze 
się do  syndykatu, sprow adza go  na sce­
nę. P ró b a  idzie dalej.

Cóż kiedy książęta C ornw all i A lbań­
ski dają  tak d łu g o  na siebie czekać. W re­
szcie przychodzą i oświadczają, że jako 
członkow ie subkom ifetu mieli dziś bar­
dzo w ażne narady w  spraw ie kartelu 
au to ró w  dram atycznych. Boże! niema 
znow u Kom elji! G ard ero b ian a  ośw iad­
cza, że ak to rka ta jest na  posiedzeniu fa­
b rykan tów  filmów. N iem a co! P róby nie 
będzie.

D yrektor w ychodzi. W  tern gram oli się 
z budy  sufler i w ręcza m u eleborat vr 
spraw ie do li suflerów . O d postu latów  nie 
odstąp ią. D yrektor ścisnąw szy zęby, bie- 
yze ten elaborat, idziie do kancelarji, gdjzie 
go  oczekuje depu tac ja  bileterów, którzy 
proszą o  popraw ę bytu, gdyż inaczej gro 
żą — strajkiem ...

WESOŁY KĄCIK,
KWIATKI PEPESOWSKIEJ 

ARGUMENTACJI.

Mówca pepesowiec do słuchaczy: 
Towarzysza!

Wszędzie panowie przeciw wam.
Nawet w kościele dzwonią tylko na 

Anioł p a i  8 k i? A czemu nie na robo­
tniczy?

Albo też, czyż jadąc koleją nie wi­
dzisz, towarzyszu, na każdej stacji napi­
sów: d l a  p a n ó w  i d l a  pań. A 
gdzie dla r o b o t n i k ó w  i r o b o ­
t n i c ?

Sprawozdanie.
Dnia 8 | VII l t  r. odbył się na uako- 

wie „Dzień znaczka* na wpisy gimna­
zjalne dla dzEci robotników, który przy 
niósł mk. 1112 f. 50.

.Wydatki Wyniosły mk. U 2  fen. 70 
więc czysty dochód wyniósł rak. 1000. -

Na ten sam cel, odbyła się również 
d. 17 | VIII. „Fantowa Ioterja“ .

Wszystkich pieniędzy zebrane było 
mk. 2875 fen. 22 kor. 6 rub. 1.

Wydatki na zabawę wyniosły mk 1.529 
a więc czystego dochodu było mk. 1.346 
fen. 22 kor. g rab.

W tedy kasa nasza posiadała mk. 2346 
feu. 22 kor. 6  rub. 1.

Skorzystało dotychczas dziewięcioro 
dzieci, które dostały ogółem mk. 1020.

Urządzona d. 27 | IX „Zabawa ta­
neczna" na Górnoślązaków i potrzeby 
miejscowe, z powoda niedopisari* gości 
przyniosła deficyt.

Koło Kobiet N. Z. R- 
w Rakowie

Ogłoszenie.
Wydział aprowizacyjny podaje do 

wiadomości, że wszystkie kupony ubie­
głej serji na chleb— tłuszcze — fasole i 
ryż ważne do dnia 15 listopada włą­
cznie.

Od dn. 16 listopada ważne kupony 
na chleb nr. 1 — 2—3 —4, serji „ L “.

ŁsWnik F . K u rp iń sk i .

Sprawozdanie i Podziękowanie
z  „ P o ż e g n a ln e g o  W ie c z o r u  

A k a d e m ic x e k <(.
C zęstochow skie Kolo A kadem iczek za po­

średnie wem „Kurjera C zęst’Chowkiego" sk ła ­
da serdeczne podziękow anie pp. gospodyniom  
Ba rylsk iej, f D‘ Am ano wej, Jankow skiej, Na- 
ziem blowej, Sadow ej, Laskow skiej, Seredni- 
ckiej, Starkowej, W ojciechow skiej. Dr. Nowa- 
kowej, Dr. Tomaszewskiej i Sakow skiej za ła ­
skawe urządzenie bufetu.

Por. Kołodziejskiemu i por, W idawskiemu  
za pomoc w urządzaniu i reklam ie.
,  O góby dochód z w ieczoru w ynosi mk, 
i z czego połow ę „C zęstochow skie Koło A- 
aadem iczek* złożyło do W arszaw skiego Kola 
-ckadem czek * a rzecz żołnierza polskiego! 
Pozostałą część składa w Komiteeie Obrony 
Śląska.

Pierwsze Ogólne Zebranie Członków 
Rady Miejscowej Opiekuńczej
Miasta Częstochowy II O ręga S ód< 

mieśeia odbędzie Bię dn. 13 b. m. o go­
dzinie o po południa w towarzystwie 
Kredytowem miejsk em I I I  Aleja 65, na 
które ws ystkich członków zapraszam.

Na porządku dziennym
1. Wybór Zarządu,
2. Wybór delegata na Ogólne zebra 

nie Rady Opiekuńczej Okręgowej.
3. Wybór Komisji Rewizyjnej.
4. Omówienie działalności.
Delegat R idy Opiekuńczej Okręgowej 

Z.  M o ń k o w s k a .
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P r e m ie r a ! Dziś w sobotę 8 Listopada i dni następnych.

P ie r w sz y  polski obraz nowe] serjl na rok 1920
W ytw órn i „IFIIKS** w  W a r s z a w ie

P r em je r a !

K R Y S T A

(M iło ś ć  i ś m ie r ć )

ktach według oryginalnego " c e “ 2a p .  Marji Morozowicz-Szczepkowskiej
Krysta, młoda poetka , 
Łucki, znany malarz . 
Jerzy Orwicz, architekt

O s o b y  g łó w n e :

Janina Szylinżanka 
Junosza-Stępowski 
Józef Węgrzyn

R z e c z  d z i e j e  s i ę  w  W a r s z a w ie .
= = B = = D n a =Hl.:—......

. Anielka, przyjaciółka Krysty Marja  BrydzińSka 
ojciec Anielki . . Knake -  Zawadzki

W  akcie 4-ym na balu maskowym T-wa Artystycznego orkiestra w ykona nowego walca młodego kompozytora Danny Kadena p. t. „Szylin­
żanka", poświęconego wykonawczyni roli głównej i wyd. przez T-wo S F I N K S .

W alc ten jest do nabycia w kasie „ODEONUĄ po cenie księgarskiej: 6 m k. za egzemplarz.
3 przedstawienia cziennie: o godz, 5 ej, 7 ej i 9 ej w iecz. W niedzielę o godz. 3-ej po poł. Bilety można nabywać Wcześniej

-    ed y wszystkie miejsca numerowane.

Krzesło parterowe
Z p o w c d u  k o l o s a l n e j  i w y s o k i e j  d z ie r ż a w y  o b r a z u  c e n y  m i e j s c  n a  t e n  o b r a z  u n o r m o w a n o  j a k  n a s t ę p u j e :

1—3 rzędu mk. 300  
4 - 6  ,. „ 350
7 12 „ , 4.00

Krzetło parterowe . 13—18 rzędu mk. 4.50
Miejsce w loży parterowej „ 5.00

„ „ balkonowej . . . „ 6.00
Bilety ulgowe, i wolnego wejśc ia  (prócz urzędowych i p ra s o w y c h )  n a  ten o b raz  nie ważne.

Galerja . . . . . .  mk. 2.5t
WSZYSTKIE KRZESŁA NUMEROWANE.

Dla d z ie c i  w e j ś c i e  w z b r o n io n e

C a u r r a i e s  S. I G C S ł lS i t  Największa fab ry k i na kontynencie pasów transmisyjnych:
skórzanych, parcianych, z sierci wielbłądziej i pasów Balata.

J K ^  I  O  r *  n  W yłączne zastępstwo powyższej firmy na całą Polskę otrzymało:
. L  J r O C n 6 “ L 6 C i ! a t  l n ^ .  b « v . r .  , t o w a r z y s t w o  h a n d l o w e  „ « o l »

r*  ,  _  « .  Spółka z ogr. odpow. w KRAKOWIE, ulica Siemiradzkiego I. 10
G  «1 n  iSS l » © I C | l C | t l 0 a  _ _ _ _ _  — j przyjmuje zamówienia. _ _ _ _ _

Biuro t e c h n i c z n e
P R O M I E Ń 1

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaly m echaniczna Gen. Oąbrowkiego 31),

Telefon 252.

99

W ykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stucji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
ring“ w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły  elektrotechniczne,

pasy, oleje m ineralne

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

! ! r 7 Q r l 7 a n i a  PO ff i f i ln i  1 >k?raobiIe- kollergang, walcownie p r a -  
U i LQUl OIISu h u g ^ iu i i i ł  sy i wszelkie inne przyrządy zupełnie

zdatne do użytku zaraz z Poznania do dostarczenia.

Ul. K R O M B A C H  S Y N O W I E ,  p  , . , , , ,  P l * c  S a p i e h y  8 .
S f l l ł l O C h o d y  2 0  tonnowe, kolej i benzynowe

— — — Austro-Daimler — — __
D om  H a n d lo w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A le ja  11 20, T e le fony: b iu ra  180, sk ładó w  1S7

D o k tó r -  m u tó y o y n y

Edwiu P e t r y k a t
b. lekarz kliniki P ro t. Lustra 

Clioiłlif ikioii l wtneryezne

Przyjmuje od 9 - 1 1 i 0 4 3 — 7 godz, wiooz.
w niedzie lę  i s w ie t a  od U—12 godz.

il. flon. Dgbrowsk: ojs (Szkolna) 6 1 piętro

U - — ™
|  - D 0  k I o  r  "■ —
|  S t e f a n  Pus«sk^ |
» choroby skórne t weneryczne g §
|  godz iny  p rzy jęć  8 — II r . i  od 3 —7

K ilińsk iego  Aft S y
■MmsaaBMMBBKiagaSI

Lecznica ginekologiczno-położnicza K u p u ję  z ę b y  s t a r e ,
połamane i p łacę  d o b re  ceny. T ech .  den ty -

Dr. Stanisława Nowaka cr_ k r y q i b b
C zęstoch ow ie  u l, K ościuszk i 14 Il-ga Aleja 41 lew a oficyna Il-gie p ię tro .

k x x x x m i m i x x s c x i f ’ v
X  lekarz d e n t y s t a

p t i l H  f t s i t i i s ?
* £  u l  P a n n y  M a r j i  (I A l e j a )  JMś 1 0  z i

P rzy jm u ją  codz. od 9 —1 1 3 - 7  w. w  
p i Telefon 250

VOf XXXXIXIXIXXXXXy

KALENDARZE
na 1920 t*ok

nadeszły Irnrt i detal 

G ł ó w n y  s k ł a d
Kościuszki 11.

B a r d z o  w a ż n e
ella k u p u j ą c y c h

i s p r z e d a j ą c y c h .
zło to , b ry lan ty ,  s r e b ro  i rozm aite  p rz e d m io ­
ty. Kto nie c h ce  być w yzyskanym , n iech się 
w p rz ó d  zwróci do  znanego  ta k s a to ra  W a rs z a w  
lom bardów , k tó ry  za  małe w y n a g ro d zen ie  o- 
cenia  pod ług  os ta tn ie j  w artośc i .

A d re s  S t r a ż a c k a  nr- U
T a k k a to r  lo m b a r d u

Szkoła tańców K. kosteckiego, b. Art- 
bal, Teatr , W arszaw  .-fc 

w lok. Stow, Aleja 9 Lekcje wykładowo w to r­
ki, soboty, p rak ty czo e  czwartki ,  niadzieie i 
święta, Początok 7 wiecz, lUdzielam sp«cjał»e 
lekcje w zakładach  naukow ych.__________'

1  V¥ U  i  d 0 w y r  obu olsz >w». W i ł -  
iność m ły n  D ębie  p P a t r z y k .
M l w n a n v  poszu ku  e pracy. W ia  
B i l 1 y o » « f l r 2  doraość O s ta tn i  G ro sz  
ul. B ór 39 Józef Bączek .
P n « 7 l l i t l l  P  WSP ^n ika z niedużym, k ap ita  

U u c U n U  ę  lem  oraz udz ia łem  w  pr«,*y 
do p rzeds ięb io rs tw a  tea t ra ln eg o .  O fe r ty  „Ku 
r j - r “ d la  „N o w y  Teatr*
6 n r * a f l « M i  c a łk o w i te  U rz ąd z e » ie  
O p i A C t i a i l l  do c z t e r e c h  pokoi z 
powodu w y ja z d u —ul Kilińskiego n r  7 m » z a -  
s t a ć  można t y lk* od 3—5 popoł.___________
P r o o i a t a  t rzym ies ięczne  do sprzedan ia  

U o l t j l d  Wiadomość. ta l .  109
P n t r u n h n  er i)raktykant“dó” s - ,e p T g ż e la i  
J T U I I A B U J 1 J  neg0_ w ia d o m o ść  W a ły  pra- 
we ł6 od 1—3 pp
7 , c r n h i n n n  paszpor t  l legitymacja wyda7 
A i g U U I U l l U  ne  na  Imię Walerji Kurdubel-  
s k ie ’. Proszę o zw ro t  ul. B ór 49 

■ św ieże  m ięso  koń sk ie  WarszaW-
J B S 1  sz aw sk a  nr. 108.
P . n t I Z T l i h  u d z ie la  porad  w sp raw ach  
r  ł a W l l l f t .  k a rn y c h  i m a ją tk o w y ch ,  p i ­
sze p ro śby —U lica  S iedem  K am ie n ic  (K orde­
ckiego) n r  10 T  S ie r  ^ ^ . 
B T * ..  A l  o lnrowa zualezć m o żs  m i ł M  
r P c C ę  p an ienka  z w y k sz ta łc e n ie m  c*- 
najm nie j  4 k las  O fer ty  ty lk o  p iśm ien n e  skrzy*  
ks  „K u rje ra“ pod „Praca*

PWd*kł*r i iWjriawca: A D A M PACI  ORKO WSKI.

Odbito w  Drukarni , U działow ej*


